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CENNE M OAZY ZZ Z OP m 
W kościele Ś. Krzyża, wczoraj rozpoczęło 


Się, trwa przez dziś, a iutro ukończy się wie- 
Czorem 40slo godzinne Nabożeństwo. W ko: 
ściele XX. Pijarów wczoraj wykonano Mszą 
M. Krogulskiego (Ojca) Nr2, i Arją J. Haj- 
dena na sopran. 

Kilka dai ostatnich zószłego tygodnia zaię- 
tych było urządzeniami bału składkowego, któ- 
ry przez Osoby zuakomiłte i Młodzież wyższe- 
„go towarzystwa ofiarowany był Damom tatej- 
szej stolicy. 4 doświadczoną iuż w podobnym 
Przypadku uprzejmością, Komitet nowej Resur- 
By i tym rażem na pierwszą zaraz prośbę òd- 
stąpić raczył swoich pięknych salonów, a ntwo- 
rzony Komitet pod dyrekcją 2ch Gospodarzy 
bala JWW. Jenerała Read i Hra: Tom: Zu- 
bieńskiego, przybrawszy do grona swego w. 

~ Gay Naczel: Budowniczego Banku, zaiął się 
wspaniałym przyrządzeniem onychże: Skutek 
odpowiedział staraniu, bo w niespełna dni Żch, 
appartamenti tej Resursy przy brał wcale nową po- 
stać, Około godziny “ej zjazd powozów w oko- 
licy pałacu pod wiatrami, zwiastował nader li. 
czne zgromadzenie; zaproszeni przez Komitet 
na Kawalerów honorowych: Hr. MW'ielhorskt, 
Szambelan Aruzenstern, Xg Meszezerski i Hr. 
Wodzicki, oczekiwali przy wejściu na przy” 
bycię Dostojnych Gości, a w głównym salonie 
Damy przyjmowane były przez 2 Gospedynie 
balu: JJOO. Xżnę Jabłonowyką i Xłnę Gorcza* 
kow. Wszystkie odbierały przy wejściu zrąk 
Xcia Kar: Radziwiłła bukiety z najpiękniejszych 
kwiatów, iakie tylko szklarnie Pana U/rycha w 
tej porze roku wydać były zdolne. O godzi- 
nie 8ej, J0. Xżę Jmé Warszawski z Do- 
stojną Małżonką, przybyciem swoim  zadosyć 
uczynili, nader mile przyiętemu przez Nich za: 
proszeniu. W tej chwili sony przedstawiały 
wspaniały i okazały widok, lekkie, świeże igu- 
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+ Ostatni dzień zapust, 


stowne białe i kolorowe obicia, ozdobione fe- 
stonami i firankami « bogatych materji, odbi- 
iały w około nader Żywy blask oświetlenia, 
które 2 rzędy ;świeczników, i mnogość poroz- 
wieszanych paiąków w około rzęsisio rzucały. 
W głębi kląb drzew, krzewów i kwiatów. ota- 
czał wokoło estradę orkiestry, a tuż pod nim 
i obok grono Dam zasiadło wśród ogromnego pół- 
kola, rywalizuiąc pięknością z ołaczaiącemi ie 
kwiatami, Za danym znakiem, odezwała się or- 
kiestra, i wraz Polonez rozpoczętym został przez 
JW. Hrabiego Zubieńskiego, z Xiężną Na mie- 
stnikową, aJO. Xiążę W arszawski z Xię- 
ną Jabłonowską, i liczny orszak najpier- 
wszych i najznakomitszych osób stolicy. Toa- 


> Jety były czaruiącej piękności, moda wysili- 


ła się na nowe utwory dla tego wieczoru, 
materje lekkie, kwiaty, pióra, blądyny, wstą- 
Żki z gazy, atlasu i axamitu, złoto, perły i 
brylanty mieszały się z sobą w ubraniach gło- 
wy, aokazałe materje w najpiękniejszych kolo- 
rach, deseniach i wątkach, stanowiły większość 
przemzsgaiącą bogatych sukien. Po skończes 
niu kilkokrotnie w licznym szeregu par wzna- 
wianego poloneza, walc, następnie mazur, kon- 


tredans i galopada, wzywały młodzież do tańca. 


Baron Zass, Xżę Wład: Jabtonowski, Ramecj: 
Rostworowski, Baron Wengden iP. Lud: Widał, 
Kawalerowie honorowi balu, przewodzili i prze- 
strzegali porządku tańców; Szambelan Bech- 
teiew dyrygował muzyką, a Baron Rastawiecki 
przyjął na siebie obowiązek układania partji. 
Około godziny lltej, Polonez zabrzmiawszy 
powtórnie, przeprowadził gości do sal iadal- 
nych, i nastąpiła okazała wieczerza. O pół“ , 
nocy, JOO. Xięstwo Jehmość Warszawscy, 


"ita część towarzystwa dla których karnawał na 


tej godzinie zakończonym został, opuścili za- 
bawę z żalem pozostających; zmniejszońe towa- 
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rzystwo wznowiło łańcć. Nad samem ranem 
dano wykwintneśniadanie, poczem całe tò we- 
Sote towarzystwo rozjechało się da domów, ù- 
nosząc z sobą miłe wspomnienie tylu godzin 
tak przyiemnie i w tak dobranem społeczeń- 
stwie przepędzonych, Na tym wieczorze chło- 
dniki, wèty i kolacja, nie pozostające nic do 
Życzenia,dostarczone były przezP. Aon/ego (Con- 
U); wyborne wina brano wpiwnie P. Zensłeda. 
Ozdobienie salonów wykońał Tapicer /Aaubol/, 
(po większej części z wyvobów fabryki Żyrardo- 
wskioj) podług pomysłn Xżnej tej Gospodyni i 
Budowniczego Gaya; który z rzadką uprzejimo- 
ścią i gorliwością podjął się mozolnego trudu 
zarządzenia dekovacji całego lokalu, Orkiestrze 
założonej z 24ch osób, przewodził Szłurm. Bile- 
ly zapraszaiące z ozdobami w guście średnich 
wieków, wyrobione były w Litegrafji Bankın 
Warszawa jeszcze podobnego rodzaid elegancji 
nie miała. Miejsce w którem się ta biesiada 
wczoraj odbywąła,.był to dawniej pałac nale- 
Żacy do Bankiera Zepera; a pierwszy świetny 
bal w tym pałacu zamieszkałym przez Amba- 
sadora Cesarsko flossyj: He: Sztakelberga, był 
__„xdinym Igo Stycznia r. 1778, zpowodu ode- 
branej radosnej nowiny x0 szczęśliwem narodze- 
niu Wielkiego Xcia ALEXANDRA, (później na- 
szego miłościwego MONARCHY). (Na wczo- 
rajszym balu znajdowała się W nuczka owego 
Ambasadora, Baronowa de Zass). i 3 
Ju? przedostalni zaz wystąpił Awlig w swoim 
mistycznym. wozie, ciągnionym przez ćmy iin- 
ne płoche. motyle, inż przedostatni raz rozto. 
czyła maskarada soie kosmorama taiemniczych 
obrazów, cieni, bogiń, ñimf i jenjuszów; nie 
ieden ze smutkiem wspomniał, “ĝe trzeba od- 
dać iuź "przedostatnią przysługę wesołemu nie- 
boszczykowi karnawałowi, Karnawale! ieneral. 
ny niszczyciela wszystkich kieszeń, dziecinne 
cacko dla dorosłych, płochy skoczku noszący 
wzarodzie podagre, suchoty, dobroczynny wie- 
trzaiku obładowany dowcipami i dłogami, iu- 
tro zioóżjsz wszystkie pożyczane szaty, odzie. 
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esz się w całun smutká i. nabalsarnówąwego 


“groba, 
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winem, karmelkami, pączkarwi, zanłosą cię do 


chwil- tego Życia. Najbardziej odznaczniącą 
się maską był takzwany 7yłomówca; na świe” 
cie tyle rzeczy opaczhńych, nie dziw tedy, że i 
w salach redatowych można było napotkać czło= 
wieka chodzącego opacznie; co 
twarzą było u nięgo tyłem głowy, tak, iż 


„głos wychodził u niego grzbielem, a co ains 


był całkowicie odziany snopami, 


czaneln i sirzałami, 
zę 


nych iest stopą było u niego piętą; lecz ów 
człowiek opaczny prawił rzeczy trafiaiące do 


' prostego przekonania, iokazywał, że co on ma 


w pięcie, drugiemu niedoslaie Żyć na stopę zwy” 
czajną. Wesoły ptaszek Jan, umiał zaraz w 
pierwszej porze swoiego birbanckiego Życia wie- 
Je grzeczności oświadczać Damom, ku końcowi 


maskarady zniżył się o połowę tak co do wrro- 


stu iak ico do-grzeczności. Słomiany człowiek 
niektórzy u- 
trzymywali Że był takżeniemi wypchany, gdyż 
mało co mówił, 


wieku a zastarzałe w nudach, uczyło ziewaią- 


cemi ustami iak trzeba byćcierpliwym wzwiąe 


zkach hymenu, Starych kobiet aż Lwzy uwi- 
iało się ciągle około” iednego starego kawalera, 
Zyłówka bez. botów rozdzierał podeszwy, ne 
biegaiąe się za ładnemi wieśniaczkami, Lums 
pacywagabundus czyli Gałganduch, mówiący, 
płynnie áma ięzykami, rozdawał wiersze zas 
chęcaiące do wesołości. -Za bardzo gustowny 
uznaż» kostium Szkota, użbroionego kiiem Kot- 
ostatnie iak się zdaie bys 
dy przeznaczone ną ugodzenie serc młodych 
dziewic. Niemniej chwalono świeży kostium 
Murzyna, Przemilutkie były 2 maseczki w 
mantylach karmazynowych z białemi pelevyna* 
mi, kapiszonkami także białemi ozdobionemi 
wstążkami koloru mantylek; kształtność, sła- 
dyez wzroku, wesoła rozmowa, wszystko w nich 
yło ujmuiące. Hiszpan w błękitnym kostiu.- 
mie prowadził oblubienicę ubraną w pąsową 


szatę, okrytą białym woalem spadaiącym z gło. 
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Tymczasem opisany dzięie estalnich 


a innych. iest - 


Stadło małżeńskie młode w. 
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wy; śnieżna białość szyi, wysmikła postać, nóżka 
mała i Żywe oko odznaczały w prawdzie piękność 


* miepospolitą, ale szkoda, że obaj oblubieńcy nie 
"rzekli ani iednego słowa, któreby dozwoliło 


poiąć wyobrażenie o ich dowcipie. Bogiń nocy 
było aż 4 2 tąkże w szatach czarnych z różno- 
kolorowemi gwiazdami, izubraniem na głowę 
lśniącem się bogato złotem i dyamentami; ie- 
dna ztychże Bogiń przyłączyła się później 
do kwestarki w celu zbierania dla ubogich; 
ognistemu oku wyglądaiącemu z c»arnej maski 
nakształt słońca z czarimej chmury, krasnemu 
rumieńcowi przebiiającemu się przez. krepo, 


stodkicwu głosowi nikt nie mógł odmówić datku 
` "przeznaczonego na cel dobroczynny. Chwalona 


lakfe domino zielone zkapiszonkiem okrytym 
siatką metaliczną, 2 dómina kafowe, 2 mans 


tynki paljone i takież kapiszonki; dwie Tür- 
a + Acay A A . 
Czynki z białomi zawojami; peleryny karmar, 


zynone obszyte futrem; 2 Tyrolki; kilka ma- 
sek ustroionych w szale z czapkami kajniakań- 


skiemi; 2 Alicje i 1 Rębo;. kostium błękitny . 


Hiszpana z szerokim kapeluszem; kilka gusto- 
Wwnych baretów; kilka przyiemnych pasterek i 
 ogrodniczek: w gorsecikach axamitnych; 3 Do: 
mina białe; anakoniec domina wróżnych kolo- 
rach. Znajdował się także spokojny zbójca wło- 
ski, flegmatyczny A»lekin, Doktór z twarzą 
podobną do mixtury, Rybak zdziurawą łodzią 
Itd. Zwykle przedostatnia imaskarada bywa- 
ła liczną, lecz wczoraj nagle nastąpiona od- 
wil}, deszcz ciągły od południa a przez to śli- 
sgawica, utradniły wyjście, Osób na maskaradaie 
było 820. W. wielkim teatrze `z powszechnem 
zadowoleniein przyięto powtórne przedstawie» 
ie Marji, i2 kroć przywółano JPanią Halpert; 
w Rovmaitości, przywołani: po Sominiarzu YPE; 
Jasiński i Żółkowski, po Jednej chwili: JPP, 

ótkowski, Panczykowski, JBanie Kurpińska, 
Kostecka i JPanna M'erowyka; a w czasie ma- 
Skarady po Przeź sen, JPanna Złołaszewska i 

P. Pancżykowski., ` ? - „Sz 

Utrzymuiący Oberżę w Z/ilłanowie, ma zaś2- 
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| stud i z 
czyt zawiadomić Szan: Publiczność, iż stoso- 
wnie do zwyczaiu od lat dawnych upowsze* 
chnionego, w dniach 28 Lut: i I Marca, to iest 
w wstępną Środę i Czwa: tek, na zakończenie kar- 
nawału, daie Bal w nowo gustownie urządzonych 
salonach; za dobroć wszełkiego rodzaiu potraw i 
napojów, tudzież rychłą usługę ręczy,' i zape- 
wnia iż kaźdy przybywaiąćy, wesoło i zzado* 
woleniem tegoroczny zakończy karnawał. J. B. 

Francja. — Na ostalnicb posiedzeniach izby 


* depùto: najważniejsze były rozprawy względem 


aniesienia niewolnietwa w osedach. W izbie Pas 
rów uchwalono *niosck względem penżji Jene- 
rałowej ZDamremą. Summa została naznaczo: 
ną na 6000 fr. W tejże izbie zapyłał P. Ore 
Breze czemu. Marszałek Burma został pozba- 
wiony swoiego tytułn Marszałka, na to od- 
rzekł Strażnik pieczęci, i% wzbranianie się Pas, 
na- Ruma złożenia przysięgi wierności tera- 
żniejszemu rządowi, i przyięcie służby w Por- 
tugalji bez zezwolenia Króla Franci; wyzuły 
go z iego pierwotacgo Lytułu, = Xżę Załejrand 
miz} 14 b. m. długie posłuchanie u Króla, — 
Dziennik sporów zawiera obszerny artykuł wy- 
iaśniaiący powody wyprawy do Hajti.— Od. 
kryto nakoniec, że. tak' często zdarząjące się 
pożary; po większej części bywaią podłożone. 
Policja śledzi zbrodniarzy. — Jeden z dzienni» 
ków mmema, Że koniecznie musi nastąpić zmia» 
na w ministerstwie, = Marszałek Wale zajmu- 
ie się czynnie zapewnieniem dobrego bytu o- 
sadzie algierskiej. Abdel Kader pod czas swo- 
iej wyprawy ku granicy posiadłości £rancuz:, 
zdziwił się nie mało za ujrzeniem korpusów 
obserwacyjnych, rozstawionych na wszystkich 
punktach, Zima w „f/gierze nie dała się wcale 
uczuć, największe myozy były to 14 stopni 
ciepła! š AC 

Hiszpanja. — Bazyljo Gareja odniósł świe- 
tme zwycięztwo nad oddziałem Jzabellistów, 
złożonym, z 1009 ludzi, 'który zapełnie porazit. 
Bitwa odbyła się pod Warazatcł. — Nąpwaez 
ogłosił Sewilłę i Kadyw w stanie oblężenia. 
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Podobnież postąpił Zsłałante w Pardinas i 
Cjudod Real. — Jenerałowie Odonel i Jochmas 
przedsięwzięli wyprawę przeciw szańcom Kar- 
listow pod Gwetarją, i takowe zrównali z zie. 
mią,— Niektórzy twierdzą, że Francja iuż 
niezawodnie przyśle korpus posiłkowy złożony. 
26000 ludzi. — Cała prowincja Andałuzyjska 
nia być ogłoszoną: wstanie oblężenia. 

Turcja. — Sułtan iest nieutałony w Żalu po 
utracie swoiego synka. -— Obecnie pracują czyn* 
nie okóło obwarowania Dardanelłów. — Biega 
wieść o zupełnej zmianię Dywanu, 

Anglja.— Na posiedzeniu ivb4 niższej w d. 
13 b. m. żądał P, Malej złożenia w izbie do- 
kumenłów, iakie otrzy mano od Francji w przed- 
miocie kwestji, co myśli ezynić z prowincją 
Algierską. Lord Palmerston wapewniał, że 
Francja nie zamierza dalej szerzyć swoich ado- 
byczy. — Diega wieść, że Lord Durham nie 
iest skionny do odpłynienia do Kanady, i że 
nastąpi zmiana Ministrów. — Lord. krugham 
przygotowuje się do zażądania zapelnego znic« 
sienia handlu wiewolnikami. = W skutku po 
wslania w Kanadzie, znikło z tamecznej pro- 
wincji 3 Bankierów, 17 Doktorów, 10 Adwoka- 
tów i 4 Notarjuszów. y 

Niemcy, — W okolicach A?nichowa. wybu. 
chła febra puerperalna (położnic). — Cesarz 
Austrjacki przez kilka dni był słaby, ale te- 
raz znowu w pożądanem znajdnie się zdrowia. 

Rozmaitości, — Dama podeszłego wiekn, cheq- 
ca uchodzić za młodą, rzekła dowcipnisiowi, 
iô się boi wieczorem sama zostać w pokoiu. 
„Ach! nie bać Pani dzięckiemć, odpowiedział. — 
„Jakże zacząć, aby mi wierzono? * zawołał dłgarz 
z professji,. w chwili gdy niektórzy z towarzy- 
stwa wynurzali wątpliwość nad iego opowiada- 
niem. „Powiedz pan, Żeś skłamał, odrzekł mu 
ktoś z boku. — „„Jestżeś cickawy obaczyć szkie- 


- let wieloryba, gdy przy będzie do Warszawy? 


Pójdę obaczyć, gdy go karmić będą, wtenczas 
widowisko ma być najciekawsze: — Dziennik 
` de e m . , 

francuzKi pisze: „,d/arsy(ja może teraz bjć has 
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zwang krainą obiecaną. Na pulardy (dawniej - 


przysmaki) teraz z pogardą spoglądaią. Stawy 
Aak są przepełnione rybami, że ie na rynku od+ 
daią na pół darmo, ostrygi nic nie kosztuiąę o. 


'strygi i żadna zapłata! Jarzyna przedaie się le- 


'dwo za $mą część wartości; a w lasach iest takie 
mnóstwo zwierzyny, Że ielenie, sarny i zające 
nieiako same wpadają wręce myśliwcom, iak- 
by chciały powiedzieć: „Bądź tak łaskaw i 
racz mnie zastrzelić | 4 SEE 
e RZE í 
PRZYIECHALI „© WARSZAWY. 

Zuchowski Fel: Dzie: zozeliwy; Wiszhłejski Bogu: ` 
Dzie: z Nowej Wsi; Blum Maury: Dzie: z Szymano- 
wa; Rogowski Hip: Dzie: z Paprotni; Dobiecki Alex: 
Dzie: z Irzebieszewa. 

; DONIESIENIA. 

W dniw 15/27 Łutego r. b. o godzinie 10 z rana 
w Warszawie pod Nr 1795, przy ulicy Franciszkań- 
skiej, prawnie zaięte ruchomości iako to: Kanypy, 
Krzesła, Stoły, Komody, Biurka, Szafy, Zegar, Pa- 
jąk i Lichtarze, Lustra, Szkło, Porcelana, it.p. przez 
pubłiczną licytacją sprzedanemi zostaną. 

ý Edward Marjewski K. T. ©, G. M. 

Zawiadamiam Szagowną Publiczność, iż wdniu 
15/27 «Łutego r. b. o godzinie 10 z rana tu w War- 
szawie przy ulicy. Solec na placu pod Nr 2925, w 
drodze exekucji Sądowej, Drzewa sosnowego różnej 
grubości sztuk 533, przez publiczną licytacją nie- 
zawodaie sprzedane będzie. K: Æ. Garbolewski K. 

aC £ , 

300 Złotych Nagrody. 
Dnia 25go Lutego r. b, idący Krakowskiem Przed- 
mieściem, zgubił SAKIEWKEĘ z perełek, w' której 
znajdowało się 40 Dukatów w złocie, i 2 sztuki 20. 
frankowe; uczciwy znalasca gdy odda do Drukarni 
Kurjera, otrzyma powyższą nagrodę. 

Zgubiono zł: 150 papierami wprzechodzie ód fa- 
bryki P. Mintera przez ulicę Mazowiecką i Elekto- 
ralną do Wolskich RMogatek. Uczciwy znalazca ras 
czy ie oddać do Zegarnistrza Szuberta przy ulicy 
Senatorskiej, 


Dziśrano ciepła stopni J. Wczoraj w południe 2. 

TEATR- WIELKA. Jutro 30 raz Gałgavduch. » 

MASKARADA Sma i ostatnia, wczasie której w 
Wielkhn Teatrze Słomiany człowiek. < 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Miodowej w domu 
Wgo Grabowskiego, grać i śpiewać będzie familja 
Protzin od godziny 5 do 10-w wieczór. 
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